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Z  Warszawy d. 2 KwUtnia. w ło w n ą ,  i N. K ró lew iczem  Jc y  m ałio n -

. kiein. W . X ięźoa  p rz y  assystencyi D a m
D nia  3 1  Ł m .  odbyła  się tu świetna i  d w oru  P o lsk ie g o ,  które są ozdobione c y -

ic zn *  p a rad a  w o y s k o w a .  Cała  osad a  w y -  fiĄ N. C esa rzo w ey  Jmć , r a c z y ła  p rz y p u -
stąpiła  pod b ron ią , i stanęła w s z y k u ,  po- ścić łaskaw ie  wszystkich  do u c a ło w a n i*  

cz ą w sz y  ou zaniku K ró lew skiego  aż do ręki sw o ie y ,  O ?g ie y  dostąpiły  zasz cz ytu  
ulicy U iazd ow sk iey . Po  godzinie lo tey  t  przedstaw ienia  D a m y ,  a przed staw iła  ie  
rana  w j  .1 ,1 < C esarzew iczow ska  Mosć JO. Xiężna R a d z iw i ł ło w a ,  b y ła  WoiewO" 
VV. X że Konstanty  z Je go  Królew iezow sfcą  dżina V\ ileńska. '
Mościrj Następcą tronu W irtem bergsk iego,  n , —

1 obiecłtali szeregi p ie c h o ty ,  a rty le ry i  i  Icmmissyo Frzyehodow i  Skarbu.
ja z d y .  Poczem  ca łe  10 w o y s k o  ciągnęło R a  m a c y  u p ow ażnien ia  Namiestnika
w  nuyp iękn ieyszym  porządku , p ro w ad zo -  K ró lew skiego  w  Radzie  Stanu z a w a r łs z y  
*>e od A'- X c ia  h o n s ta n te g o ,  przez dzie- kontrakt o w y łączne  doch od y  z T a b a k  i  
dzim ec pa łacu  S a s k ie g o ,  oddaiąc część T y tu n io w  w K ró les tw ie  Polskiem  z P jm em  
w o y s k o w ą  N. K ró le w ic z o w i  \* irtemberg- Leonem  N o w a c h o w icz e m , czuie b y d i  o -  
skieuin. Jeg< v csa rz ew icz o w sk a  Mość W , bow iązkiem  sw oim  uw iadom ić o tem w cze-  

że K onstanty  m iał na  sobie dnia tego śnie publiczność. D ośw iadczeniem  k ilka-  
* i e l « ą  wstęgę orderu w o y sk o w e g o  W ir- letniem przekonana o nader szczu p łym  z  

^em bergskiego, a  Jego K ró le w ic z o w sk a  tabak  i tytuniow  d o c h o d z ie ,  który w  tak  

^ * c  Xze W irtembergski w ie lką  wstęgę niedokładnym  i w  nikczem nym  teraz sta- 

p o ^ l  ROIiy> lk ,e 8 °  S ' J ?d r ie ia  — D koło  nie zosta jącym  fa b r y k o m , lako t e ż i  z a g f -  
eu erałow ie  i o f l ic e ro w ie , tudzież szczo n ym  przem ytom  p rz y p isa ć  n a le ż y }  

b ydź  cvw d " i mieli 2 a *zczyt  w idz ia ła  z korzyśc ią  i d l*  ogółu kra iu  i
W Jką Przed l e y  l  esarzew iczo-  dla Skarbu zaprow ad zić  w y łączn e  zadzier-

oscią vv. Kiężn^ K a ta r z y n ą  P * .  źaw iem e docisodow a tabak i t y t u n io w , *



X
abok  korzyśc i  z powiększenia dochodu 
jk a rb o w eg o  niemniey w zgląd  n r a ia  na 
w zrost  p l a i t a c y y  ty tun iow  w  kraiu K ró ­
lestwa P o lsk ie g o ,  lak o  też i r a  sposo­
bność uprzątmenia. się z zapasów  tera- 
żn ieyszych  fabrykantów  ■ p ry w a tn y c h  o- 
j ó b . —  T y m  końcem uznała za rzecz d o ­
godną , aby p ra w o  w y łą c z n e  z dochod ow  
tabak i ty tuniow  zaczyn a ło  się dopiero od 
I  S ierpnia  r. b. —  D la  w iad om ości w ięc  
wszystkich , w aru nki kontraktu względem  
pLm tacyy k r a t o w y c h ,  i  warrtoki zabez­
pieczające fabrykantów  i p r y w a t n y c h ,  

K u m m issya  R z ą d o w a  P rz yc h o d ó w  i S k ar­
bu do publiczney jpodaie w iad om ości.

/. rt. 4 P rz yrz e k a  i obowięztiie się 
dz ie rżaw ca  z a ło ż y ć  w  k - i iu  K ró le s tw a  
P o lsk iego  cztery  fab ry k i  tytu n iow  i ta­
b a k ,  a szczególniey w W o ie w o Jz tw a c h  
t y c h ,  gdzie iuż są z ap row ad zon e p la n .a -  
cye  t y tu n io w ,  k tórych  m .eysca  zadeklaro­
w ać winien d z ierżaw ca  w przeciągu ty g o ­
dni sześciu po zawarciu kontraktu — n ad ­
to :

A rt .  fi. W  każdem W o ie w o d z tw ie  w i-  
m e r  dz ie rżaw ca  z a ło ży ć  skład g łó w n y  ta ­
b ak  i ty tu n io w , z k tórych  w sz y sc y  dystry*  
butorow ie  taóaęzni iTabaki fabrykow ane w  

g łó w n y c h  fabrykach  k ra to w ych  n a  p iz r -  
daż brać ntaią.

A rt .  W  celu p rz y ło ż en ia  *fę do 
Wzrostu i ro z *rz e w ie n .a  p la n la c y i  tytu- 
n io w  w  k ra iu ,  op lata  w sze lu a  od planto- 

w ą n y c h  tytuniow  na w s i , dotąd  pobiera- 
n a ,  2nosi się.

A r t  9. D z ie rż a w c a  pow in ien  będzie 
naprzód z ak u p ew ać  tytunie z p lan tacyy  
k ra to w y c h  z a  cenę, ia k a  przep isaną  bę­
d z ie  —• i zakup ta k o w y  nie d łużey trw ać  

j n » ; ia k  £ 9  j i f r v r i ł f & o  k*W tg9

ro h u , na co  A ntreprener zecw ala
A rt i o. Winien iest dz ,erżaw ca k a ż ­

dego roku w  miesiącu M aiu  podać do 
K o m m issy i  P rz yc h o d e w  i Skarbu cenę ty -  
tuniu z p la n ta c y y  k ra to w y c h ,  podług , któ* 
re y  płac ić  będzie tytuń  k r . lo w y  dostaw iać 
się m aiący do fa b ry k  s w o ic h ,  rów nie p o ­
dać winien i lo ś ć ,  w ie le  ty tuniu kratowego 
d;> któiey  fa b ry k i  potrzebow ać będzie.

A rt :  1 1 .  Rorom issy ia  R z ą d o w a  p r z y ­
chodów i Skarbu  bierze na siebie obow ia-■ f'
zek cenę cętnara ly toc lu  su ch eg o ,  podług 
z w y c z a y n e y  W a rsz a w sk ie y  w ag i rachow ać 
się m ^iącego , k ióra  za w sp ó la em  zniesie­
niem się z Anteprenerem  ustanowiona bę­
d z ie ,  każdego roku w  miesiącu S ie rp n iu ,  

z w y k łe m i środkami, do publiczney w ia d o ­
mości p o d ać , rów nie  ia k  i i fo ść ,  którey  
Antreprener tytoniu  Kraiowego do ‘którey  
fa b ry k i  potrzebować będzie

A r t :  ig. W olno zostaw uie  się planta­
torom podrug ceny ogłoszonej- d o sta w ia ć  
tytonie s w ę jc  do fab ryk  k r a io w y c h ,  aż do 
ilości potrzebnej',  i publicznie oznaczyć się 
m a .ą ce y  , w ra z » e  za» g d yb y  ilość  ty tu n ió w  
W p la n t a t o r ó w  znalazła się nad D O trzebę o- 
znaczoną w ię k sz a ,  tedy z b y w a ią c a  ilość 
nie zbrania  się każde.nu za grauiCę w y p r o ­
w a d z ić  bez o p łaty  n a d z w y c z a y n e y ,  lednak- 
ie  pow inien  p lantator  z b y w a ią c y  tytuń 
jppow adzić  do  m iast , '  w  k tó 'y c h  urzędy 
skarbow e ex y * tu ią  na sk ła d ,  1 z tego d o ­
p ie r o  w y p r o w a d z ić  go  m o ż e ,  z a  zaśw iad ­
c z e n ie m  podrug przep isów  sk arb o w yc h  w y  
dae się m ających

A rt :  13. W o ln o  najpet będzie planta­
torom sw o ie  ty tu aie  i w  ta k im  razie w y ­

p ro w a d z ić  aa granicę bez o p ła ty  nadzw y- 
C z a y n e y ,  g d yb y  cćUa kupna tytuniu d o fa -  

Ł ryk  krato w y c a , s  p la n ła r jy  kratow/ch
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pochodzących  , publicznie ogłoszona nie 
odpow iadara  kosztom w y ło ż o n y m  na ich 
p lantow anie , nirm aczey ie d n a k .  ia k  z a  o- 
pow iedzeniem  poprzedniezem officyialiście 
skarbow em u, będącemu przy fabryce n a y-  
b!tz sz ey ,  sw e y  chęci w y p ro w a d z e n ia  ty-  
*ud j ,  i uzyskania  na 'p u m ie  na to za* 
świadczeń a

Art: lg. Chcąc iednak A ntreprinero- 

w i  zap ew n ić  dochod z tabak w Królestw ie 
D olsk iem , od dnia rozpoczęcia antrepryzy 
przez ciąg dz ierżaw y sześcioletniey , nie 
Wclno będ-ie nikomu ani w p ro w a d z a ć  , a- 
Hi fab ryk o w a ć , ani sprzedawać tytuoiu i ta­
b a k i ,  bez w iad o m o śc i  i zezwolenia Antre-7 *•
prenera,

A rt; 19. Cel roznorzęeia  a n trep ryzy  
n in ieyszey , sprow adzan ie  tabak i tytoniów  
Zagranicznych , dziać się ty lko  będzie iedy- 
Hie przez A nireprenera  s a m e g o ,  i to za 
paszportam i bezpłatnemi przez Kom m issy-  
ią R ząd ow ą P rz yc h o d ó w  i Skarbu w y d a ć  
kię m aiącem i na te ty lko  k o m o r y ,  które 
Antreprener w podaniu  sw oiem  o paszport 

.poprzedniczo oznaczy, —  Jednakże Kom - 
tn ijsy ia  R z ą d o w ą  P rz ych o d ó w  i Skarbu  ma 
nioc w yd an ia  paszportów  dla p ryw atn ych  
°sób iabaką  niechandluiący ch na w p r o w a ­
dzenie tabaki lub tytuniu zagranicznego na 
t^ o ię  potrzebę, lecz n ie w ię c e y  co r o k ,  iak 
na 2000 fuDt: — Nat nczas p ry w a tn y  w p ro ­
w a d z a ją c y  tytuń lub tabakę winien opłacić 

każdego funta po Z ło : Poi: 3. —  Za* 
*  ouimissyia  R z ą d o w a  P rz yc h o d ó w  i Skar- 
bn1 zaw iad om ić  winoa A ntrenrtnera  o ilo- 
**'• **a iaką paszporta  dla p ry w a tn y c h  w y *  

a » * pobrane cło w  stosunku do w y d a -  
S ych  Paszportów w  każ d ym  miesiącu w  
summie dzjerj ftwney  A n trep re u tro w i po­
trąci.

Art: *3. Ohowięzuie się i przyrzeka

349 M
A ntreprener p rzed aw ać tabakę i ty tu ń , tak 
sam przez s ieb ie , iako i przez  swoich d y ­
strybutorów taką ceną, ia k o w ą  regulam i­
nem 20 Maia s S ■ 2 oznaczona i e i t ,  i tako 
w y  regulamin w  caJey  sw ey  m ocy u trz y ­
m ać dekla^uie się — Jednakże na szcze­
gólne i drogie gatunki tabak tak  w kraiu 
fa b r y k o w a n y c h ,  iako  i z z ag ran icy  sp ro ­
w a d z a n y c h ,  które w regulam nie p o w y i -  
szym  nie są w y szczegó ln ion e , K o m m issy -  
ia  R z ą d o w a  Przych od ów  i S k a rb u ,  za  znie­
sieniem 5 tę poprzedniczem z A ntreprene. 

rem , osocnem urządzeniem cenę rakow ych  
ustanów i i ogłosi.

Art: 26. Romrnissyis R z ą d o w ą  P r z y ­
chodów  i. Skarbu przyrzeka  niezw łocznie 
po podpisaniu tego kontraktu podać do pu­
b liczne/ w iad om ości o z m ia n ie , iaka w  
A d m in istraęyi dochodu tytuniu i tabaki z 
m ocy tego kontraktu nastąpić ma, ieridak- 
żę zastrzega sobie iak nay uroczyściey  , i i  

w o ln o  w szystkim  fabrykantom  i d ystryb u ­
torom tabaki i tytuniu na teraz koncesssy . 
io n o w a n y m , -zapasy sw oie  w  dniu ro z p o ­
częcia z m ocy  tego kontraktu an trepryzy  , 
oraz  w ie lk ie  narzędzia fabryczne za  d o­

browolnie um ów ioną cenę A ntreprenerow i 
sprzedać lub ta k ow e  za  granicę bez o p ła .  
ty w y p ro w a d z ić ,  g d z u  się podooać będzie, 
a  to w przeciągu czasu trzech miesięcy od 

dnia 1. S ierpnia  r. b. zacząć się m a ia c e g o ,  
z warunkiem : iż od dma tegoż 1. Sierpnie, 
r. b. w sz ystk ie  zapasy tabaczne i ty lu n ie ,  
o raz  narzędzia fabryczne pad  pieczęcią  
o fficyialisty  skarbowego- zosta w a ć  m a i ą ,  
zostaw uiąc  oraz  wolność A ntreprenerow i 
i z sw e y  strony użyc ia  w  tym  razie  osłro^ 
żnośc p rz y z w o it ry .

Art: go. D la  zabezpieczenia dochodu 
z tabaki A ntreprenerow i,  w szelk ie  zapasy 
tabak lub ty 1 unio'w po rozpoczęciu tegtr
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kontraktu  , przez k ogoko lw iek  b ą d ź , g d y  m iesięczny cza*- do zebrat-ia k w i t ó w ,  *
będą z j id uego  m ie j s c a  na drugie w  kraiu 
p r z e p r o w a d z o n e , w in n y  bydź  opatrzone 

paszportem  A n tre p re n e ra , w y la w s z y  t y l ­
ko  tabaki transito prow ad zić  się m siące  , 
które są osobnemi przypisam i obostrzone 

■flrt: 3 1  A n treprener żadnych  rew i-  
z y y  po składach kupiecicich ani sam przez 
siebie, ani ptzez s w y c h  Kom m issantów  c z y ­
nić nie ma m ocy , ty lk o  w  p rz yp ad k u  po- 
deyrzenia  o iakiem n adużyc iu  winien w e ­
z w a ć  assystencyi Urzędników S k a rb o w y c h  
lub  P o l ic y y n y c h  , i r e w iz y ia  w  p rz y to m ­
ności tych że  ze w szelką  przystoynością  u- 
skuteczniać. Jednakże chcąc przytem  na­
dać wzrost fab ryk o m  k ra io w ym  T a b a k ,  i 
zapew nić dochód, p rz y  rozpoczęciu ni- 
n iey$7ey  a n t re p ry z y ,  ostrzeżona będzie p u ­
b liczność , iż u źudnego z p ry w a tn y c h  w  
zapasie T a b a k i  lub T y tu n ie  po  upłynieniu 
Jednego m ie s iąc a ,  od zaczęcia a u t n p r y z y  
z n ayd o w ać  się nie p ow inny. —  Dan w 
W arszaw ie  d. 28 M arca  18 16  r.

M inister F rez y d u ia ey  

( P o d p is : !  T .  Matuszewicz.
Sekr: Jen: ( P o d p is : ) Kruszy fa li.

Z a  zgod n ość : Ja n  Kruszyński, Sekr: 
Jencratny K o m m , Skarbu: 

Z  Peterzbarga d  23 Lutego d. k. 
R z ą d z ą c y  Senat p rzes ła ł  pod ó. n  b. 

na. w ła d z o m  G ubernlalnym  U k a z J .  C. M o ­

ści.uchw a la iący  R o m m issy it  I ikw id acyyne 
p o  G u b e rn i ia c h , w  których  woienne d z ia ­
łan ia  zasz ły .  F o m m issy ie  te m aią  obracho- 
w a ć  1)  co wzię ło  w o y s k o  z a  kwitam i nie- 
podlegaiąceini w ą tp l iw o śc i  podczas prze-  
sz łey  w o y n y  sposobem pożyczki ; 2) co 
wzięto  za ta k iem ii  k w itam i w  re k w iz y c y -  
ią  ; 3 )  ile >v szczególności z a  p ierw sze i 
drugie k ład ą  o b yw ate le  preteosvi do sk ar­

bu. Przeznaczono t y m  E o m m is s y io m d w u *

potem 4rom ie>ięczny do z iob .en ia  ostate­
cznego o b ra c h u n k u , k tó ry  m a  b yóź  p r z y ­
s łan y  M inistrow i Skarbu  , i w ted y  rzeczo­
ne Romm ssyie ustaną.

Drugi U kaz  tycze  się w y b ie ra n ia  te-  
razn ieyszych  niedopłat p o d a tk ó w  od o b y ­
w ateli ,

S tosow n ie  do podania rządzącego S e ­
natu i postanow ienia , Komitetu M inistrów, 
potwierdzonem i] zosta li  w y b ra n i  p rz e s  
szlachtę na P rezesów  sąd ów  g łów n ych  Gu-. 
bernii K i t o w s k ią y , i g o '  w y d z ia łu  Radca 
K o lleg iia ln y  Jan  B u to w ic z ,  2go w y d z ia łu
Fran c iszek  Hański; Gubernii M ińsk iey  igo 

1 • . \ 
w y d z ia łu  b y ły  M arsza łek  P o w ia tu  Słuckie- ■
go S e rw a c y  B e rn o w ic z ,  2go w yd zia łu  Ja n  
C h o d ź k o ;  Gubernii W o ły ń sk ie y  ig o  w y z  
działu  Hieronim P ru sz y ń sk i ,  ?go  Ł o w c z y  
W o ły ń sk i  Jó z e f  D ą b r o w s k i ; Gubernii Po- 
dolslriey igo  w y d z ia łu  Franciszek  K irżę  
C zetw erty  ń sk i , 2go Leon  P o d o s k i : G uber­
nii W ite b sk ie y  fgo  w yd z ia łu  Radcz. F o l -  
legialny S ta n is ła w  M o h u c z y ,  ego w y d z i a ­

łu były deputat zgrom adzenia  sz lach ec­
kiego Fran c isze k  B ie l ik o w ic h ; Guoernii 
W ile ń sk ie y  ige w y d z ia łu  Antoni Chrapo* 
w i c k i ,  2go Antoni L a u d a ń s k i ; w y d z ia łu  
czasow ego  R a d c a  K o lle e ia ln y  K a l iń s k i ; 
(gubernii M och ilew skiey  ig o  w y d z ia łu  R a d ­
ca  KoIIegialny Jó z e f  M ilh ie w icz ,  ago by­
ł y  M arsza łek  Powiatu  Bielickiego W o y -  
nicz: S ia n o ż ę c k i ; Gubernii Groozieńskiey 
ig o  w y d z ia łu  L e o n  Suchodolski, ago F ra n ­
ciszek M uczyński. —  ̂ Sędziam i sad ó w  je- 
n e r a ln y c h : Gubernii C zern ich ow skiey  igo 
w y d z ia łu  a b szytow an y  M ajor  B azy li  Sko« 
r o p a d z k i ,  2go a b s ty to w a n y  M a jo r  P iotr  
S ie l e c k i ; Gubernii Pó łtaw sk iey  igO w y ­
dzia łu  Radca n a d w o rn y  B a z y l i  M a r k ó w , 
2go R adca  Stanu  W łodzim ierz  T a rn o w sa i-
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—  W ó yte ra  R iio w sk im  znam ienity  o b y ­
w a te l  M ichał Grygorenko.

M ało  i  R o ssy y sk i  Jenera ł  G u b e rn a to r ,  
rz e c z y w is ty  R adca  t a y n y ,  Xiążę Ł o b s n ó w  
B o s to w sk i  u w oln iony od tey  p o w in n o ś c i , 
o t rz y m a ł  rozkaz  zasiadania w  Radzie  P a ń ­
stw a i w  R z ą d z ą c ym  Senacie.

Z  Wiednta d- g Kwietnia.
Stan  z d ro w ia  N. C esarzow ey , k tóry  

od dawnego czasu napełn ia ł iuż niespo- 

koyn ośc ią  N. C e s a rz a ,  i iego fa m il i ią ,  i 
D w o r ,  tak d a ’ ece pogorszy ł  się po w y ie -  
żdzie ie y  z M ed yo la n u , i i  d. zg M arca  

w  W eronie skłoniła się do prz y jęc ia  w o 
becności P w o r u  S. S . Sakram entów . Od 
p rz y b y c ia  tam swego nie w sta ie  z łóżka. V. 
F a m i l i ia  w  raz  z wiernemi poddanem i 
w noszą  m od ły  do tronu N a y w y ż sz e g o  o 
utrzym anie  nayukoch ańszey  C es a rz o w y.  
T u  w  kościele S. Szczepana i z a m k o w y m  
Zaczęły się w c z o r a y  z tegoż pow od u  pu ­
bliczne m o d ły  , które przez trzy  dni 
trw ać  b ę d ą ,  i w czas ie  których w sz ystk ie  
teatry są zamknięte.

Z  Paryża d. 22  Marca.
K ró la  ieszcze tak  d a lece  bóle podagry 

nie o p u ś c i ły ,  a że b y  m ógł na mszą ch o­
d z ić ,  w sz e la ko  onegday siedział dw ie go ­
dziny na radzie  m inistrów. —  J- K. Mość'' 
ra c z y ł  karę śmierci Pu łkow nika  B o y e r  z a ­
mienić * a  2oto  letnie więzienie stanu' 
W spania łość  K ró lew ska  przy  tem ułaska­

wieniu m iała  zapew ne na to w zgląd  , że 
Pu łkow n ik  B o y e r  p rz y  sw o im  obłąkaniu 
m e przestaw ał mieć uszanow ania  d la  Rró- 

i iego fam ili i ,  i e  brat iego o db y ł w s z y ­
stkie w y p r a w y  przy  w o ysk u  K ondeusza .
( P. Ł.avalette takież czekało  u łask aw ię-  
n i f ; 1 w  tem przekonaniu  nie b y ł  ścisło 
p i ln o w a n y f Co m u uIatwj j 0 za  pom ocą 3 _ 
A n glik ó w  ucieczkę. )

1 V
M ia sto  Antifces, które t r  M arcu reŁii 

zeszłego zam knęło  b ram y przed p rz y w ła -  
s z c z y c ie le m , w  Sierpniu i W rz e śn iu  tegoż 
roku nie chciało  poddać się w o y sk o m  ob- 
cem , w y n ió s ł  K ró l  rozporządzeniem  d. 90 
b. m. do stopnia dobrych miast królestwa. 
N a ro d o w a  g w a r d y a  tego m iasta  o trzym a 

ch orąg iew  po obu stronach z herbem Frań* 
cu zk iem , z napisem na iedney w  koronie 
d ę b o w e y :  Fidei servandae exemplam, a

n a  d r u g ie y : d. I .  Marca i  Sierpnia 
i 8 rS-

D. 20 M arca  iako w  rocznicę p r z y ­
b yc ia  Fonapartego  do P a r y ż a  zebrało się 

rano pod oknami X iężn y  A ngoulem e m nó­
stw o lu d z i ,  k tórzy  przeszło  godzinę w y ­
k r z y k i w a l i :  Niech ż y ie  K - ó l !  Niech ż y -
ie Xiężna A ngoulem e! Niech ży ią  B u r -  
b on ow ie !  Po ulicach chodziło  m nostw o 
m łodz ieży  z lauram i w  rę k u ,  p o w ta rz a ­
jąc te sam e okrzyki. D epu tacyt  od obu 

izb p r a w o d a w c z y c h  z ło ż y li  w  tym że d n ia  
u stop Króla  zapewnienie o p rz y w ią z a n ia  

i wierności całey F ra n c y i .
D. 20 b. m. przystąpiono  w Vincenner 

do odgrzebania  z w ło k o w  X c ia  E n g h ie a  
w  obecności kom m issarzow  K r ó le w s k ic h ,  
w ie lu  członkow  izby d e p u to w a n y ch , w i e ­
lu w y so k ic h  osob , K a w a le r a  J a q u e » , 
to w a r z v s z a  i w iernego prz y jac ie la  i .  p. 
X cia  E t ^ h ie n ,  owcześnego d o w o d c y  tego 
zamku Hr. Armand de B ea um on t, wielfc 

innych osob 1 ch irurgów . Z w ło k i  odgrze­
bane zosta ły  p rz y  iy ią c y c h  ieszcze tego 
m ie y sc a  św iadkach . Członki b y ły  i u i  
pow ięk sze y  części od ciała  o d łą c z o n e ;  
n a yp ie rw e y  natrafiono na bót huzarski, sir 
k tó ry m  b y ła  n o g a ; na g łow ie  leżał ka­
mień , k tóry  zapew ne z um ysłu p o ło ż o ­
n o ,  gd y ż  cza sk a  b y ła  zgruchotana. Z n a ­
leziono prócz tego 80 Niemieckich duka-
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ta w  i m e t a ^ w ą  kieskę, w k t ó r e y  b y ł  i eden 
L u id o r  j  m eco srebrnych p ie n ięd zy , z loty  
p ie rśc ie ń , z lo ty  łańcuszek , k tóry  X i «  
z w y k ł  b y l  na s z y i  n o s ić ,  i  srebrną p ie­
czątkę z i«,;o heibem. K a w a le r  Ja q u es  
p rz e p o w ie d z ia ł  r iż w sz ystk ie  te rzeczy  
zn ayd o w ać  się tam pow inny, ie le l i  X ie  nie 
b y ł  z nich ob rany . Wjzystk-.e te kości 
t r o s k l iw ie  p ozbierane, złożona zosta ły  w  
o ło w ia n e /  tru m n ie , która b y ła  w dębo­
w ą  w ł o ż o n a ,  z napisem  na w ierzchu na 
m e ta lo w c y  b la * z e : ”  W tey trumnie spo- 
C z y w a ią  z w łc k i  N. X c ia  L u d w ik a  A n to ­
niego H en ryka  Burbona R on d eu sz 'i ,  Xci& 
E n g h ie ń , X c ia  k rw i  K r ó le w s k ie y ,  P ara  
Fran cuzk iego , zm arłego w  Vincelines d. 2 1  
M a r c a  1804 w wieku 3 1  lat 7 m .es.ęey 19 
d n i , , ,  T ru m n a  p ostaw ion a  została przy  
s tra ży  g w a r d y i  R ró le w sk iey  w  Zamku 
Vincennes w  tey  sam ey s a l i ,  W k tó re v |b y ł  
sąd zony Nazaiutrz zosta ły  p o w y ż s z e  
z w łok i z  w ie lką  uroczystością  poch ow an e. 
Pleban w  Fincennes podczas p o grze bo w e­
go kazania p r z y w ió d ł  m iędzy inuemi O 
X ciu  Enginen co następuie ; ”  W nocy d. 

a i  M arca  gdy obudzony zosta ł ,  dla bycia  
w y p r o w a d z o n y m  na śm ie rć ,  z a p y ta ł  się 
c f ic e ia  która g od zin a : S a m » p ó łn o c ,
o d p o w ie  dfficei drżącym  głodem. —  P ó ł ­
n oc  z a w o ła ł  X ż e !  T a  godzina i'est dla 
m nie nieszczęsną O północy byłem z 

Woiego m ieszkania w  Etienheim  p o rw a n y ’  
o  pó łnocy  w więzieniu w  Strazbtirgn o sa ­
d zon y  ; o pó łn o cy  byłem  z ńiego w y p r o ­
w a d z o n y  i fu zau ieziony. Jest więc p ó ł­
noc l ż y łe m  d o s y ć ,  będę umiał umrzeć. ,, 
—  P o d c za s  tego kdzam a la ły  się obficie 
ł z y  s łuchaczów

X ż e  i X in a  JOrleanu spodziew ani są 
w P aryż u  , r a i  ty lko  skina po p o ło g u p r z y / -  

tfzie do m ro w il i .

M inistrow ie d o k ła d a ją  w szelk iego 
starania  d la  u trz ym an ia  się w  szaeuBku 
u  F. ro la  przesiw  n ienaw istne? sobie par*  
ty i w  izbie D eputow anych . M iu istrow i 
p o l icy i  P. Cazes udało się p ozyskać  p rz y *  

'eh y ln ość  Xrążąt krwi do AJinistrąty. R ró t  
w sparty  zdaniem  sw ey  fam ilii , pokłada 
2atem Ł a y w i j k i z e  z au L  aie w Ministrach ,  
a  m ianowicie  w  zasłużonym  X ciu  Riche- 
l ieu , i o ś w ia d c z y ł ,  i i  m em yśli o zm ianie  
M in m r o w  i w o l i  raczey izoę D e p u to w a ­
n ych  rozw iązać

M ó w i ą , i i  X 2e T a l le y ran d  prosił K r ó -  
a  o slosow ną dla siebie p e n sy ą ,  którą 

ao ,ooo  fr. p o a a ią  , 1 ma się na mieszkania 
do vł iednia udać.

M argrab ia  de Bausset , b y ły  pre lek l  
pa łacu  M ary i L u d w ik i ,  p o w róc ił  do m iey*  
sca sw oiego urodzenia do Bezitres.

O koło  UĄ jenera łów  od d alo n ych  oćl 
s łużby zostało . —  Jen era łow ie  La llem ań d r 
C la u se J ,  E x c e lm a n ,  ,<S:e k tórzy  o dd ali l i  
się z F r a n c y i ,  ma ą bydz przez su ćy  v o y .  
skow e zaocznie sądzonemi.

M ałżonka L u d w ik a  Bofiapartego in it -  
izkać  ma naprzyszłość w  Bregentz,

Izba  P aró w  p fz y ię ła  większością  g ło -  
sow  uchwalę izby D ep u to w a n ych  znoszą­
cą rozw od y .

W L y o n ie  podług ozoaym ienia  fam - 
teyszego p r e f tk ta ,  panuie teraz zup ełna  
ipokoyność .

Z  Londynu d. 19 Mat ta.
Strona o p o z y c y y n a  odniosła  zupełne 

i w c a le  n iespodziew ane Z wy ci ęż  w o  nad 
M in is tra m i,  które p ism a nasze ' ,  iafc które 
c z y l i  za lub przeciW M inistrom  iest , roz* 
m icie opisują.

G azeta  G oniec wyraża : ’ > Wczoray
d. 18 wn: ośł B ań cterz  sk arb o w y  do ń i l -  
iżey izby rżcct o utrzymanie do dalszego



C i«su  podatku d o ck ad o w  z nieatórenu 
.odmianam i. P o  długich (porach został 
. J e n  w niosek  238 przec iw  a o i  g ło s o w ,  a  
^ a t e m  w iększością  3 7  g łosow  odrzucony. 
Sześć  mili. które ten podatek p r z y n o s i ł ,  

. fcęda w ię c  m usiały  bydź inneęni sposoba­
m i  zastąpione. ,, T u  broni ta ga z eta  tego 

.p o d a t k u ,  i m ó w i : i e  to b y ł  n a y le p ie y  
.gWyracbo w ą n y  p o d a te k ,  k tóry  i& row n o  

łak o m c ę ,  iak trw oniącego za granicą pie- 
,n ią d z e  p r z y m u s z a ł  d o , udzielenia z nich 

Części kra iow i.  M inistrow ie (  m o w i da- 
J e y )  p rz y  n a y le p sz e y  ęhęci nie potrafią  

. .W .yęyśiić  d o g o d n ie ysz eg o , 0 tak mało u- 
c iąża iącego  p o d a tk u ,  iak  ten był. M usie- 
m y  uciekać się do p o ż yc zk i  lub naruszyć 
foaduszu  um orzenia , a  zatem dług naro­
d o w y  zam iast  zm nieyszenia s ię ,  p o w ię k ­

s z y  się w  czasie  pokoiu , lub też p o w ięk szyć  

W ypadnie celne opłaty , podatek  od d o m o w , 
o k ie n ,  t lp ż ą c y c h , m y d ła ,  ś w i c ,  w i p a ,  
p i w a ,  słodu i innych żyw n o śę i .  S t a ły  
w ięc  lą d ,  gdzie będzie można ta a ie y  żyć  

jzaludni się A n g l ik a m i ,  a  o y c z y z n a  z ubo- 
,/iy s ię ,  bo pieniądze w y y d ą  za  granicę. 
P rz e z  podatek zaś od doch od ow  nie w ie le  

U b y w a ło  z po ie d yacz ey  ^kieszeni, a w ie le  
d o  skarbu publicznego p r z y b y w a ło ,  gdyż

y $5% , y
n . c i c a  przec iw  życzen iem  ludu przedsię­
brać środkow . Nie m ożem o się w s t r z y ­
m ać od przypom nienia  M ia istrom  ich o- 
św ia d cze n ia ,  ”  iż s tarać  się będą u t r z y ­
m ać podatek od d o c h o d o w ., ,  W ą tp ie m y  
iednak tem w i ę c e y ,  a by  usiłow ali  u t rz y ­
m ać się p rz y  sw o im  .zdaniu, że naród bę­
dzie się m ia ł  na o s tro żn o śc i , i  nie d o ­
zw o li  na mieysce upadłego inny z ap ro w a-  • 

dzić podatek, a le  p rzym u si ich  do z a p ro ­
w adzenia  p ra w d z iw e y  ekonom iki porlity- 
t y c z n e y ,  ogran iczenia  w y d a t k ó w ,  a  na- 
dew szystko  zm nieyszeuia  w o y s k a ,  które 

u ludu tak n ieprzy jem ne czyn i w r a i e -  
nie i tak  bardzp sp rz ec iw ia  się konstytu- 
cy i  A n g ie ls i ie y  , & c . & c.

Tirpes (  pismo p o śro d k u ią ce ) tak ^ię 
t łóm ączy  : ”  Z  serca życzenay k r a io w i
szczęścia z p ow od u  odniesionego św ieżo  
z w y c ię z t w a ,  które ty le  iest w a ż n e ,  ia k  
odaiesione przez nasz oręż nad w o y s k o w e m  
w  Europie despotysm em. M niem am y z w y -  
cięztw o nad fiskalnem despotyzm em  podatki* 
od dochodow . Pytanie to zostało  w c z o ­
r a j  (  o g o d z ip ie  z p ó łn o c y )  w c a l e  n ie ­
sp od z iew an ym  sposobem m n ie jszo śc ią  3 J  
g ło so w  z strony M in istrów  rozstrzygpione. 
A ż  do o s ta tn ie j  ch w ili  L o rd  Castlereagh

Jten ch o cia ż  i  zagranicą  ży iącego  d o ty -  sp o d z ie w a ł  się m nostw o proźb i p r z e u  
kał.

M orning C h ro n ic ie ,  ia k  w ia d o m o  pi*
•ono o p o z y c y y a e ,  donosi o  tem z w yc ię z-  
tw ie  z trzema w y k rz y k n ik a m i ,  i m o w i p o ­

l e m :  ”  Z y c z e m y  n a ro d o w i iak naygorą-
«ey  odniesionego w c z o r a j  w  n iisz ey  izbie 

•w y c ię z r w a .  M inistrowie pobitetni zosta-
większością  37  g łosotf  i przekonali 

ł i l ł  ii  nie  m o ż n a  narzucać n arodow i 
p o d a tk u , prz ec iw  którem u cały się o- 
Świadczą. S p o d z ie w a m y  s ię , i i  ten w y ­
p ad ek  będzic zbaw ienną nauką d la  tera- 

in ie y szych  i  jięzysz^ych M in is t r ó w , i i  n ie

wierne się o p ó z y c y i  p r z e z w y c ię ż y ć .  'W  
m o w ie  sw oiey  u siłow ał dow ieść  kon iecz­
ność  u trzym ania  tego p o d a tk u ,  i dal się 
nawet s łyszeć  z ulubioną sw oią  z a s a d ą ,  iż 
k a ż d y  Anglik  pow in ien  gwineę zap łac ić . 
L e c z  nic nie pom ogło  ; sp ra w d z iło  się b o ­
w iem  przepow iedzenie p oczciw ego  R e p re ­
zentanta , P. W i lb e r fo r c e , k tóry  rano le­
szcze tego dn ia  p o w ied z ia ł  M in i s t r o w i , 
i  i  ież.eli iz b a . dopełni sw o jego  obow iązku , 
tedy nie u trz ym a  sią iego zdanie. Ja k o ż  
tak  *ię s ta ło ,  izba dopełniła  sw ego o)?o-



V 354 Y
w iąz k u  i o k a z a ła ,  iż p r a w o  proźby* nie s łusznym  cz łow iek iem . S u m m a ,  k tó r a m «
iest czczem  w  Anglii p ra w e m . Postano- 
w ien ie  to spraw iło  nie ty lk o  w  iz b ie ,  ale 
i w  mieście nay większą ra d o ść ,  k tóra  b ły ­
skaw icą  rp zeyd zie  się po c a łym  kraiu. B o ­
gu d z ięua l  iesteśmy iak  nasi p iz c d k o w ie  
od in k w izy to ra ln c y  o p ła ty  uwolnionem i J 
N ig d y  nie p o w a ż y  się żaden Minister A n­
gielski na łożyć na nas ur iążliw ego  p o d a t­
ku. Z d ro w a  część parlam entu  stanęła p rz y  
p r a w ie  ludu.

G d y  okazała  się w  niższey iz b ie w ię k -  
jz o sć  głoso v  za  uchyleniem  podatku od 
d o th o d o w  , członki o p o z yc y i  obcnodziły  
radosnem i o k iz y k a m i ,  k t ó r e j  minut Uwa- 
i y  , iw y c ię z t v  u swoie.

D . 1 5  w n .a s ł  L o r d  Castlereagh w niż- 

szey  izbie o uch w alen ie  60 ,000  f. szt. ro ­
cznego aochodu d la  X c ia  Sasko  - h oburg- 
sk icgo  i p rz ysz łey  iego M a łż o n k i ,  z k tó­
ry c h  10 ,0 0 0  zostaw ion e  bydź  n a zaw sze  
m a ią  do w olnego  rozrządzenia X iężny. 
G d y b y  X i(ężna p ie r w e j  um arła  50 ,0 0 0  f. 
szt. rocznie m a łą  na  z a w sz e  bydź  Xciu 
Kobursk iem u zapew nione G d y  d y tyc h c za -  

s o w a  pe n sya  X ię im cz k i  u s ta je ,  z m n ieyszy  
»ię zatem lista c y w i ln a  0 3 0 ,0 0 0  f. szt. Lecz  
a a  uposażenie X iężniczki w y p a d a  oprocz 
tego n a  raz ieden w y z n a c z y ć  roczną k w o ­
tę 60 ,000 f. szt. gd y ż  s p r z ę ty ,  p o w o z y ,  
w i n a  i ince potrzeby kosztow ać m ogą 40, 

0 0 0  f. szt. suknie 10 ,0 0 0  i ty leż  k leynoty . 
D o tą d  n e znalez iono  ieszcze dogodnego 
mieszknnia dla now ego  tego M ałżeństw a , 
lecz sp o d z iew a  s ię ,  i e  i  ternu P ar la m e n t 

z ara d z i .
P T ie rn e y  w y r a z i ł ,  iż  sp od z iew a  się, 

źe w y s o k ie  to M ałżeństw o tak sw oie  w y ­
datk i u r z ą d z i ,  iż  zas łuży  a a  p r z y c h y l ­
ność parlamentu. Xże Koburgski p o w sz e­

chnie się podoba 1 zdaic się b ydź  bardzo

bydź dlż w ysok ieg o  M ałżeństw ? u c h w a lo ­
n a ,  przystoi tak  d la  t y c h ,  k tórzy  ią  p o ­
bierać b ę d ą ,  iako też dla  n a r o d u ,  który 
ią  w yzn acza

P. Broughana ż e z w t la !  na h oyne to 
uposażenie , a le  ż ą d a ł ,  a b y  pieniądze W 
kraiu  by ły  .trawionei Na co L o r d  Castle­
reagh o d p o w ie d z ia ł ,  i i  to  w sz y stk o  Lę* 
dzie w  p r ie d Ju b n e y  um ow ie p ostanow io­
ne ; nareszcie w y ia z d  z kraiu X iężniczki 
potrzebnie z ezw olen ia  K ró lew skiego  lub 
X c ia  K j c a t a . — Ż ą d a n a  sum m a dla  Xrę- 
żniczki zosta ła  jednom yślnośc ią  uchwa­
lona.

F otem  w szczęły  s,ę długie sp ory  w zglę­
dem w yznaczonego  1 m i' l .  f. szt. woy<- 
skom znayduiącem  się w  bitwie pod Wa* 
ter loo. P. T i e r n e y ,  B r o u g h a m , & c .  mor 
w i l i ,  iż w o y sk o  iest od narodu p łatn ego , 
a  zatem bez iego zezw olenia  nie należało 
czynić daro w izn y . Lo rd  Castlereagn  i P. 
Vansittart ( M inistrow ie ) o d p o w ie d z ie l i ,  
i i  ta  surtima w y z n ae zo n a  z osta ła  na r.iocy 
um ów przez 4 w ielk ie  M o c a r s t w a ,  którA 
n iezaprzeczone m ia ły  do tego p ra w o  Na* 
koniec p rz y ię tc  wniesione zezwolenie*

K ró lo w a  Jm ć  p rz yb y ła  do L o n d yn u  1 
trudni się w y p r a w ą  w y s o k ie y  sw e y  W nucz*; 
k i ,  X iężm czki K a r o l in y ,  którey zaślubie­
nie zaraz po W le lk iey  nocy ma n astąp ić f ' 1 
i W y so k ie  M ałżeństw o m ieszkać będzie «*' 
Cam eKordhouse.

C ukier  z G w a d e lu p j*  ma bydź  ha p<H 
trzebę k ra io w ą  do igo  L ip c a  do A bg li i  m 
puszczany za taką oplata iak  z zach o d n .i  
in d yy sk ic h  /.ngieLsaich osad.

D oniesien ia  a A m e ry k i  zaprzecz  ■ 
pogłosce o w oynse m iędzy z Z iednocz© ^ 
m i 'Stanami i  p aru ją



Z KR A R O W A  D N U  10 K W IE T N IA  i l ió  Koku W K SZKO DĘ.

Pod eta* Popisu Szkoły publicznej
Płci Zeńskiey  t t  Franciszkanek u S. An*
d rze ia  dnia  4 i 5 K w ietn ia  na szczegół*
n ie ysz ą  zaletę z a s łu ż y ły  :

Z  klany łoctątkou ty
Brzeżowska Aaoa.
L i ib a c zy ń sk a  A ona.
N adm ille r  Petronella.

' N a d m i ler M aryanna.
B y c h e ls k a  Józefa.
T y z a b o w n a  M ałgorzata 

Z  Klajiy turwszty.
Borucka Tekla.
C borążon ka  Agneszkai 
E tgeos Rozalia.
F r im m e ł  Franc iszka .
K a n a r k ó w sk a  Urszula.
P io tro w sk a  E lź l ie ta .
S k ow ro ń ska  R o z a l ia . '

Z  klas ty Dra gity*
D z ik o w sk a  F e l icy a n aa .
Latanow icz Zofii*.
L ik e  S alom ea.
* U ’ew ska  T e k la .
^ ‘ chińska Helena.
T u ro w n a  Antonina.
W ięckowtka Marcyanaa.
Wojciechowska hatarzya*

Ż  Hassy Trztcity.
K r z y ż a n o w s k a  Józefa.
W iśn ie w sk a  Agneszka,
W o y c ik o w s k a  Elżbieta.

Z  Hawru d. 19  Marca.
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu p ie rw sz y  raz z 

L o n d yn u  p a ro w y  Statek. P. A n d r e l l ,  kie- 
ru iący  tym  statkiem , k tóry  w sz y stk ie  tru- 
dtiości i w iatr  p rz ec iw n y  p r z e z w y c ię ż y ł ,  
które.n statek ż ag lo w y  nie potrafi łby  się 
o p r z e ć ,  p rz y ję ty  zosta ł  z n a yw iększą  ra ­

dością. Z a m y ś la  on a a  tym  statku do P a ­
r y ż a  p łyn ąć .

Z  Bruxelli d. 24 Marta.
D . 80 b m. p r z y b y l i  tu A u s t r y a ć c j  

A r c y  X iążęta  Jan i L u d w ik ,  a  d. 2 1  n asz  
I ł .  Król. P ierw si powitanem i zostali  przez  
G u bernatora  1 M in istra  p o l i c y i , a M o n a r­
ch a  od w szystkich  w ładz  D .  3 1  b y ł  w ie l­
ki obiad u R r ó l a ,  na który  A r c y  X ią ż ę t*  
zaproszeni byli. Ju tro  odieżdzaią  oni d a  
W iednia . W czasie sw oiego  tu p obytu  o -  
b eyrze li  zam ek  Lacken i p ob o iow isko  pod  
■Waterloo.

Angielski K o m m issa rz ,  ia d ą c y  z W a -  
lencienny , u d a ł  się przez Ostendę do A B '  

g l u , dokąt w iez ie  około  2 m il i .  złh.



F r z y b t ł y  tu K ró le w ic z  Angielski, X ż e  
K e n tu ,  p o ie ch a l  do C a m b r a y ,  gdzie w i ­
dzieć się bęaz o z X ciem  W ellingtonem. 

f  fJtiui d. 13  Marca.

D. 5 b.m , zawinęła do naszego porta 
eskadra Angielska pod sprawą Admirała  
E j m o ith , składaiąca się a g  Iinuowych o- 
kręiow, i korwety i s brygów. Rzeczo-  
a a  eskadra przybrawszy do siebie iede* 
icszcze liniiowy okręt, w ypłvnęła w  po­
niedziałek na morze. Zdaie ona się bydź 
przeznaczoną na w y p r a w ę ,  którey iednak 
dotąd wiedzieć nie można.

W przeszłą niedzielę przyb ył -tu z 
łłedyolanu  Xże Schwarzenberg, lecz nie 

długo ma b a «ić
Z  Frank forta d 54 Marca.

Fouche p r z y b y ł  do Pragi, i iak Bio- 
w ią, za my śla  t*m  osiąść. Ofiarował 00 za 
Atpaski dom 80.000 zł. ryń. sreDrem, lecz  

właściciel nie chce go od po,000 sprze­

dać.
Dziś pi zeszedł tędy wodą na 14 stat­

kach znaczny transport ammuoicyi Ros- 
syyskiey z Bamberga, płynący do Antwer-*  
pil, zkąd zostanie wodą do Rossyi odesłany.

Hr. Noanles przeiecn&l tędy iako aco- 
bassador Francuzki do Peter zburga.

M ó w ią ,  i i  z strony Austryi i Prust 
wyznaczonemi zostaną kommissarze dla  

oznaczeoia granic między tUcmcat&i i 
Frankfortcm.

Z  Fłoch i. 16 Mana.
Podług doniesień x P * r ° i y  P&d d. 14  

k. n .  powroci! do tego miasta Hr. M«* 

g a w ly  C e /a.:,  minister N. Xięiny ParmeA- 
9U ty  , i przyw iózł mieszkańcom wiedo-  

wiość, iż w tyra ieszcze uii*siScu oglądać 
będą Sk Xiężoą swoią. Hr Magawly o- 
głosił oraz iey w o lą ,  aby na iey przyby­
cie żadnych nie czy ni o j e  urocsy^toaci. «—

T e g o ż  dnia p m r a a i ł  tam z W ie d n ia  p* 
k ilkolctn iey  a ie p r a y t o a d o ś c i  Hr. S z c z e p a e  
S e n r i t a le ,  p o d k o m orzy  i aktua ln y  ra d c a  
stanu N. X ię in y .  —  D . 16  ogłoszone tam że 
zostało  p ism o o zn acza iace  ty t u ł ,  którego 
r*. C esarzow a  nr przyszłość  u ż y w a ć  będzie, 
•  ten ie s t :  ”  N. C e ta rz o w n a  i A r c y  Xię- 
żna A u s t r y a c a a , M a r y a  L u d w i k a ,  f i ę ż n a  
P a r m y ,  P lacen cy i  i  G w a s t a l i . , ,  —  Drugie 
p ism o z aw iera  m ian o w a n ie  urzędników i 
dam  d w o r u ,  oba zaś podpisane są  W 
Schonbrunn d. 29 Lutego 1 3 16 .

ftozporząd zeb ie  K r ó la  Sardyńsk>ege 
pod d. 1 M arca  w y z n ac za  żyd o m  znaydu- 
iącyna się w  kra iach  tego M o aa re h y  5  lat  
czasu do sprzedania nieruchom ego m aiąt-  
k u ,  którego pod rządefn przesz łym  n a o y -  
li. N a przysz łość  w o ln o  im oprocz  h a n ­
d lu ,  trudnić się kunsztami i rzem iosłem , 
i  uw oln ionem i są od iiOszenia znam ienia* 
ią c y c h  ich znaków.

G a z e ta  R z ym sk a  donosi o p rz y b y c iu  
z G r e c y i . d o  A n k o n y  Hr. G o r to rp ,  gdzie 
odbyć -musi kwarantanę. B y ł y  ten K ró l  

nie m yśl i  iuż w ięc  o p ie lgrzym ce do zie* 

m i S. k ied y  się z G re c y i  do  W łoch w r ó ­

ci ł .  . 1
S tosow n ie  do rozporządzen ia  K~óla 

N e ap o lita ń sk ieg o , w sz ystk ie  pomniki sta- 

ro ż y tn o śc i ,  które w y k o p a n e  w P o m p e i ,  
H erkulanem  i Stabia zosta ły ,  na p rz y -  
azłosc będą,  ia k o  też w  czasie w o y s k o w e *  
go  rządu zebrane i  w pa łacu  zostanę o ro -  
b l i w o l c i ,  złożone zostaną w  szkole g ło w -  
ney  Neapolitańskiey dla użytku  publiczne­
go w g m a c n u ,  k tóra  n a z y w a ć  się będzie 
muzeum B u rb o ń sk im , i w s p s a .a ł y  ten 

zbiór będzie w ła sn ośc ią  p ry w a tn ą  K r ó ­
le  , .  nie n a leżąca  de własności azrode* 

wych.



Od brzeg** Ktnu J. 20 }tś*,e
G d y  N. K ró lo w i  Pruskiemu podany 

z osta ł  stan n o w y c h  r z a d c w  z w yra ż en ie m  
a a z w is k  ”  W . X ię s tw j  P o z n a ń sk ie g o , 
W .  X ięstw a  S a sk ie g o ,  & c .  „  J .  K . M ość 

P r z e m a z a ł  własną ręką te n a z w isk a ,  do- 
t ł a ią c :  ”  Jedna  ty lk o  iest K ró le s tw o  Pru- 
• k i e , chce z a t e m ,  a b y  te kra ie  n a z y w a -  
ł y  s.ę O ddziałem  P o zn a ń sk im , O dd zia­
łe m  S a s k im ,  & c .  Lu d zie  p rz y w ię z u ią  się 
d o  s łow j o w e  w y r a z y  oznacza ją  wielość 

i  rozdzie lność , a la  chcę iedności. „  ( i  
gazety  H a m b u rsk ie y .)

W  rych dniach w  Frankforcie  gdy 
Iropano fundamenta na n o w y  dom  przy 
b ram ie  G a l lu s ,  znaleziono dosyć  sporą  
b ary łk ę  pieniędzy. Sądzą , iż t a  pochodzi 
leszcze  Z30to letn iey  w o y n y .

P rzych o d zące  2 A m eryk i  gazety  nie 
są  także w  P a r y ż u  publicznie rozdaw ane.

L*sty 2 Monachium pod d. 10 b.^m. z a ­
w ie r a ją  w ia d o m o ść ,  iż ugodzodo się na 
istotny, punkt względem uposażenia Xcia 
E ug ien iu sza  B eauh arn cis  5 0 ,0 0 0  dusz w 
N iem czech, i ostateczny traktat iest na p o d ­
pisaniu

W S z w r y c a r y i  z ia w ił  się także pro* 
r o k , lecz n aka z an o  mu zaraz milczenie, \

Z  Karlsruhe d. 20 Marea.
W ielki X że  bodeński w y d a ł  pod d. 16  

b. m . następui.cc rozporządzenie : ”  Z a
pow rotem  sp o k o ya o śc i  i porządku u E u ­
ropie , uadszedt także czas, który nam d o ­
z w a la  podd anym  neszem zapew nić ko«- 
s ty tu c yyn e  p r a w a  i nadać im  zasady bez­
p ieczeństw a i rękoym ii. Przekonanem i ie-  
stes.ny , i i  p raw  ta k o w y c h  nie m ożem y le- 
p iey  Ustalić, i oraz  w  stosunkach rożnych 
kłass naszych  p o d d anych  w zględem  nas i  
w ła d z  naszych , i wzgledepi zasad naszego 
rządu pew n ieyszego  wzniecić  z a u fa n ia ,  
iak  przez zap ro w ad ze n ie  L ra io w e y  kon- 
s ty tucy i.  Ja k o ż  po cz yn ie i iśm y  iuż do 
tego p rz y g o to w a n ia ,  i w  d. 1 S ierpnia  r. 
b zbierze się p ie rw sze  zgrom adzenie ru- 
no«r naszego W. X ięslw ».

Z  rozuazu W .  X c ie  ozn a ym io n o , i i  j"«- 
dnernu F ran c u zo w i w o y sk o w e m u , bądź c y ­
w ilnem u z Fran cy i w yg n an em u  tak na m o cy  
rozporządzenia  K rólew skiego pod d 24 L i p ­
ca , lako  też poź n ieyszych  p o stan o w ień , 
nie w o ln o  w kra iach  Badeńskich  baw ić .

D O N I E S I E N I A .
D yrek c  i * n i e t i e r ó w  K ró lestw a  Polskiego potrzebuiąc do fab ryk  około  budow li 

W oyskow ycb  miasta Stołecznego W a rsz a w y  , t rz y tys ią ce  trzysta  d z iew iętd z ie- iąt  be- 
• z e k  w a p n a  Kamiennego Krakowskiego. Kom itet A rty le ry i  i Inżenierow  w z y w a  nr.a.ą- 
• v c h  chęć podięcia  się dostaw y  z w y i  w y iz cz eg ó ln ion e y  , aby os L c y t a c y ą  ,w Sali p o ­
siedzeń Kom itetu w  pa łacu  woieD nym  na ulicy SeDatorskiey dnia 3 0  K w ietn ia  odnydź 
»‘ę m aiącą stawili się. O term .n ich  i w arunkkch  d o sta w y  dow ied zieć  się m e ż u *  W
Sztabie  A r ty le iy i  i Inżenierow . W  W a rsza w ie  d igo  K w ietn ia  18 16 .

L o w o d z c a .  A rty le ry i  i Inżenierow  
( p o d p . j  J e n e r a ł  D yw iiy i Sierakowski.

Zastępca  D y re k to ra  Inżenierow  
(podp.) Podpułkownik Sałacki.

Referend arz  Kom itetu  A rrt ji l .  (pod.)  Podpuł. Mtcistewtki, 
Zn  z g o d n o śó : Referendarz  Kom itetu  A r t y le r y i  i Inżeniery i .J  

_  todputkowntk Mettsićwski.
i f  K w ietn ia  i 8 ' 6  r. o godzinie 9 ranney  w  domu na  K aźm ierzu  przy K rako­

wie pod L. 05 i g7 sprzedane będą za gotow ą  s reb rn i sronete , w a p n o  gnoionc n a  
k o r c e ,  drzw i ie la z n t  rnm y do o k ie n ,  5  p o lo w e k  okiennic ż e la z n y c h ,  dra tr i  drów*
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biatid i p iła  tracie*. Chęć kupienia rnaiący zechcą się w  o zn aczo n ym  m ieyscu  i cz a u *  
z n a y d o w a ć .  W K rakoe  e d. 8 Hwietn a ig  6 r.

Jan  Nemmucyn Franki, marni i  T. C, P. /  D . K.
P is a r z  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  Departamentu Krakow skiego  rzyni w a d o in o :  iż  Dorl* 

W połow ie m u ro w a n y  , w p o lo w ie  drew niany  na R lep arzu  p rz y  ulicy długiey port L :  7* 
j. iedney strony narożnie z drugiey przy  Nom ie W. A le xa u d ra  Węgierskiego w  Gmi* 
nie i I I  Miasta K ra n o w a  s t o ją c y ,  L/U : Benedykta  i M a n a a n y  G a iew skich  M ałżem  ovr 
O b yw ate li  tu teyszych  w  ty m ż e  D om u m iaszkaiących  własny , ktć rego w drodze exe* 
kuc ci Aktu U rzędow ego zaięcie na żądanie LU ; M ichała  i Zuzanny Plelaniriew iczotl* 
M a łż o n k ó w  O byw ate li  tuteyszych p r z y  u licy  G ro d z k ity  pod L .  y zam ieszkałych  p ta c*  
13 SkorczyusK  ego K om orn ika  D ep to w ego  anta 27 Październ ika  18 14  r uskutecznić* 
B y m , a  Za ięC .a  tego kopiie iedna W: S ta n is ła w o w i Zarzeck iem u  Prezyd en tow i M » { J  
łu teyszegc  ,  druga U A lc izem u  F i l ip o w ic z o w i P isa rz o w i  Sądu Pokoiu tego? M ia s t r  i 
P o w ia tu  w y d z i a ł u  I. trzecia UD: G a iew skim  dłużm kom  dnia 2. L is to p a d a  tegoż, roku 
doręczone O ryg in a ł  zaś w Akt h ip o iec ,  nych Księgę I. Z a ięc iow  i obwieszczeń l icy ta -  
• y i  na karcie 446 pod L ;  58  dnia 4  i h an c e l la ry i  1  rybUn.łu C y w iln eg o  D epartam entu  
K ra k o w sk ieg o  Księgę 11. na karc ie  >94 pod L : 12 dnia r i  L istop ad a  „ i $ i 4  r. w p i s a ń /  
ie st  i w  którym Domu będące pom ieszkania  oprócz  zaiętych przez L U } Gaiew skich spo­
sobem  n a y m u  posiada ją  w .  B u k o w sk i ,  L U :  Franciszek P ie k a r s k i , S tanisław M a d e y s k i ,  
ł a n  Bednarski 1 n ie w ia d o m y c h  nazw isk  S z y m o n o w .e  Hzeżnik i G a n c a r z ;  sprzedany z o ­
s ta ł  przez l i c y ta c y ą  przygotow  aw cz o  dnia szóstego M arca  r to. a  godzinie 10  z rana n *  
A i . J y e n c y i  T ry b u n ału  C y w iln eg o  D epartam entu K ra k o w sk ieg o  w  K ra k o w ie  p rz y  ulicy 
Grodzkie^  pod L :  ic ó  cd b ytą  iako  na teim inie do oneyże odbycia  przez  V ty ro k  tegoi 
T ry b u n a łu  m iędzy  temiż L U :  P leb an k iew iczan  1 a G a iew skiem i M ałżonkam * dnia Uj 
S ty cz n ia  r b. naocznie z a p a d ły  w y z n a c z o n y m ,  a to na zaswokoienie !iun m y 1870 
F o h  z S u m m y  1900  Z ł :  Pol: p o c h o d z ą c e y W y r o k i c t n  tegoż T ryb u n ału  m iędzy emiż 
stron am i dnia 24 Lutego  j 8 > 5  t. zap a d łym  p r? j  s caom  y , tudzież nalcżącey P r o w iz y i  i 
kosztow  exekutny«;h za Sum m ę 3O00 11. Pol: przez  L r .  Józefa  L orzykow  skiegp Patr. 
f  wdaną. Stan  tego ł omu i w a.l inki sprzedaży złożone sa przez L :  Onufrego M ęcińskie- 
go Patrona  w  K ra k ó w ie  przy  ulicy  S. M ic h a ł*  pod L :  195 m ieszkającego sprzeoara  rze­
czonego D om u  imieniem L L :  Plebankiew icow w fnieysce L .  Łabajjew sk iego  P atrona , p o ­
p iera jącego  , k tóry  cenę D om u tego podług kupna L L :  G a iew sk .^h  dnia 9 S tyczn ia  i $ i 4 
r. u rzęaow nu nabytego w  Sumr- ie 2104. Zł: Pol: 15 gr. w  monecie grubey srebrney sta­
n o w i ł  i o fiarow ał. Ogłoszenie wąrunirow nastąpiło  na A u d yen c y i  ' J ^ b u n a ł u  w dniach 
3 3  G ru d n ia  i 8«4 4 1 »9 *Stycznia 1 8 1 5  r. a nawet V tyrokiem  pod ostatnią z tych  d a t f  
w y  p a d ły n r  naznaczony m b y ł  termin do l i c y t a c j i  tegoż ]), n u  na dzicfiH^hfarca 1 8 1 5  '• 
i  przez obwieszczenie podpisanego P isarz*  T ry b u n a łu  3 1  Lutego t. r o z r z ą d z o n e  i W 
D o d a tk u  do NrU 14 1  Dziennika Departam entu K ra k o w sk ie g o  Umieszczone o z n a jm i o ­
n y m ,  lecz  z po w o d u  wi.iesioney przez U l :  G a le w sk ic h  V vyrok itm  24 Lutego 18 1 5  r. 
a a p a d ły m  ro z itrz yg n io n ey  O p p o z y c y i  bez skutecziiie spełznął. Życzący wi^c sobie itti- 
jpna Domu tego zechcą zaopatrzyć  się w W adium  2 12  Z): Pol w  monecie grube» srej 
fcrney ia k o  lotą  część Su m m y s ia cn n k o w e y  i na terminie do stanów czey 1 cvtacyi prze* 
'W y ro k  6 M a rc a  r. b w y o a d ły  oznaczonym  , to ie$t dnia 24 K w ietn ia  r. b. o godzinie 
j o  zrana na A u d y e n c y i  T rybUnału C y t  tinego 1'epr.rtamcntu K rakow skiego w  m ieysd* 
Je go  Posiedzeń staw ić się gdzie n ayw ięcey  2 m rh ofiarującemu własność D o m u  tego we- 
d ług w aru n kó w  przed aży  stanow czo przysąd zon ą  zostanie.

W  K ra k o w ie  dnia  6 K w ietn ia  >8*6 r.
Sykiowskt.

R e w e rs  f  p. W H enryka  A e b ly  W K ra k o w ie  na 21 Pql. 3«40 ped  d. 17  Styctf li*  
r. r g ló  W. P iw ow skiem u  d a n y ,  zginął- K toby go więc in a la z f  uprasza s i ę ,  ab y  zgłG' 
s i ł  się z nim do W . Burskiego w K le p a rz a  pod Sum erem  55 m ie sz k a ją c e g o , 1

z Ł y e w o io n ą  m ieć będzie nagrodę.


